
GAZETKA SZCZĘŚLIWEGO UCZNIA
    JESIEŃ 2011



Witamy wszystkich naszych czytelników 
w jesiennym numerze 

„Gazetki Szczęśliwego Ucznia”. 

23 września nadeszła astronomiczna JESIEŃ. Ptaki odleciały już w cieplejsze rejony Ziemi.  
Razem z nadejściem jesieni zwierzęta powoli przygotowują się do zimowego  
snu,  aby  w  marcu  powitać  kolorową  wiosnę.  Drzewa  okryły  się  żółcią,  
złotem i czerwienią. Liście opadające na ziemie tworzą piękny wzorzysty  
dywan, na którym biegają roześmiane dzieci, bawiące się kasztanami. Las  
jesienią  jest  przepiękny.   To  wyjątkowo  barwna  pora  roku,  dlatego  
postanowiliśmy uchwycić jej piękno i przedstawić w naszych pracach.

A  w  numerze  jesiennym:  na  pierwszej  stronie  nasze  redakcyjne  
twarze .  Grono  trochę  okrojone  przez  jesienne  przeziębienia.  Jednak  

po przeczytaniu  wywiadu  z   Panią  Dyrektor  Alicją  Spica,  mamy  już  sprawdzone  sposoby  na  
jesienne choroby:). Poza tym oczywiście nasze szkolne aktualności, rozwiązanie konkursu „Moja  
wakacyjna przygoda”. W numerze znajdziecie również odpowiedź na pytanie skąd ptaki wiedzą,  
że czas już odlatywać do ciepłych krajów? Zapraszamy więc do czytania, oglądania, wspominania,  
podziwiania....

Zespół redakcyjny 

JESIENIĄ
Maria Konopnicka

Jesienią, jesienią
Sady się rumienią:
Czerwone jabłuszka
Pomiędzy zielenią. 

Czerwone jabłuszka,
Złociste gruszeczki

Świecą się jak gwiazdy
Pomiędzy listeczki.
- Pójdę ja się, pójdę
Pokłonić jabłoni,

Może mi jabłuszko
W czapeczkę uroni! 
- Pójdę ja do gruszy,
Nastawię fartuszka,

Może w niego spadnie
Jaka śliczna gruszka!

Jesienią, jesienią
Sady się rumienią;
Czerwone jabłuszka
Pomiędzy zielenią.
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     CO SIĘ WYDARZYŁO...
u maluchów, średniaków
i tych prawie dorosłych...

NASI SPORTOWCY

”Jesienne  dni  gier  i  zabaw  ruchowych”,  które  odbyły  się  we  wrześniu  w  Wejherowie 
to kolejna okazja do zaprezentowania swoich umiejętności przez naszych sportowców. 
Zawody odbyły się w formie gier i zabaw ruchowych oraz sztafety wahadłowej. 

Nasi uczniowie  z  ogromnym zaangażowaniem wytrwali  pracowali  na  sukces  i zdobyli 
trzecie miejsce. 

Na  zakończenie  imprezy  odbyło  się  ognisko  integracyjne,  na  którym  panowała  miła 
i sympatyczna atmosfera. 
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GDZIE CI MĘŻCZYŹNI...

3 października,  jak  co  roku w naszej  szkole  świętowaliśmy  Dzień  Chłopaka  konkursy 
i super dyskotekę zorganizował nam Samorząd Szkolny. Oj działo się działo ……. ;) a po wielu 
trudnych testach na prawdziwego mężczyznę okazało się, że możemy być dumni z tych naszych 
małych i dużych chłopaków.

 

DZIEŃ PYSZNEGO, PIECZONEGO, PACHNĄCEGO 
ZIEMNIAKA 

Wraz  z  nadejściem  października  zaczęły  się  wykopki.  Nadszedł  więc  czas  na  nasz 
tradycyjny  DZIEŃ  PIECZONEGO  ZIEMNIAKA.  Ziemniak  tradycyjnie  zakrólował  tego  dnia 
w naszej szkole, a do rywalizacji w konkursach stanęli uczniowie, a także nauczyciele. 
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Po konkursach  spędziliśmy miłe  chwile  przy  płonącym ognisku,  a  gorące   ziemniaki  świetnie 
rozgrzały atmosferę tego chłodnego październikowego dnia.

2011 - MIĘDZYNARODOWY ROK LASÓW

Rok 2011 Organizacja  Narodów Zjednoczonych ustanowiła  Międzynarodowym Rokiem Lasów. 
Jego główne hasło „Lasy dla ludzi” uświadamia nam, jak ogromne znaczenie mają lasy w życiu 
każdego z nas. Las łagodzi klimat, daje ludziom na całym świecie drewno, leki i środki do życia. 
Przedstawiamy kilka prac z  naszej  szkolnej  wystawy związanej  związanej  z Międzynarodowym 
Rokiem Lasów. 
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Alicja Trojanowska Łukasz Rakowski

 „Las jesienią” - praca uczniów klas:  
V A i I  SPP

Praca rodziców i uczniów klasy I A

Praca uczniów klasy III: Patryka 
Brillowskiego, Karola Godziny, Martyny  
Grzela, Weroniki Chocian.

Praca uczniów klasy II B SPP



Dziś pytanie
-dziś odpowiedź!
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Wywiad z........
Wywiad Karoliny Gościńskiej z Panią Dyrektor Alicją Spica.

Karolina: Pani Dyrektor, dziękujemy, że zgodziła się 

Pani na udzielenie wywiadu.

Jest mi bardzo miło.

Pierwsze pytanie: Za oknem jesień w pełni, czy lubi 

Pani tę porę roku, co w niej jest dla Pani 

szczególnego?

Jesień jak wszystkie pory roku ma swój indywidualny  

urok i czar. W odróżnieniu od wiosny, kiedy wszystko  

budzi się do życia, złotą jesienią zbieramy plony i cała  

przyroda powoli zapada w sen.

Jesień pachnie mi wszystkimi zapachami ziemi: różami,  

chryzantemami, wirującymi liśćmi, zbiorami z ogrodów 

i pól. W moim domu unoszą się wówczas zapachy  

powideł śliwkowych, suszonych grzybów i owoców,  

papryki i kiszonych ogórków. Jesień lubię za jej  

wielobarwność, aurę sprzyjającą spacerom po lesie,  

nad morzem, czy wyprawom rowerowym po najbliższej  

okolicy np. do rezerwatu ptaków w Mrzezinie.

Jaki jest Pani sposób na jesienne przeziębienia 

i zniechęcenia?

O! ja znam wiele miłych sposobów na jesienne  

przeziębienia i zniechęcenia. Według mnie pierwszym 

najzdrowszym i najbardziej popularnym sposobem jest  

SEN, po którym zawsze mam  dobry humor. Drugi  

sposób to literatura. Odpowiednia książka jest dobra  

na wszystko. Ostatnio bardzo lubię czytać książki  

o tematyce społeczno- historycznej: „ Filary ziemi”,  

„Katedra w Barcelonie”, „ Władca

Barcelony”. Niezastąpione na jesienne zniechęcenia  

są zdjęcia z podróży i albumy o cudach natury,  

architektury, świata oglądane w doborowym 

towarzystwie. Na spotkania z przyjaciółmi  

przygotowuję  charakterystyczne dla danego miejsca  

dania pachnące egzotycznymi przyprawami.

Szczególnym sposobem na jesienno-zimowe wieczory  

są nalewki dla zdrowotności sączone przy kominku  

i dobrym filmie.

Od jakiegoś czasu zaczęłam robić zdrowe, ekologiczne  

( bo przyrządzone z owoców drzew i krzewów 

rosnących w moim ogrodzie i z innych koleżeńskich  

upraw) nalewki. Wszystkie są smakowite:  aroniówka,  

pigwówka, malinówka, ale najlepsza z nich to  

dereniówka.

Jak wszyscy wiedzą bardzo rzadko choruję, więc  

mocno polecam moje sposoby na przeziębienia  

i zniechęcenia.

 Czy jesienna praca w ogrodzie może być przyjemna 

i czy dary jesieni są dobrym materiałem do 

tworzenia prac plastycznych?

Jesienna praca w ogrodzie jest bardzo przyjemna,  

szczególnie wtedy gdy nie muszę jej wykonywać a chcę.  

Uwielbiam przebywać w moim jesiennym,  

wielobarwnym ogrodzie, gdzie kwitną sezonowe  

kwiaty: chryzantemy, rozchodniki i wrzosy, a na  

drzewkach dojrzewają owoce jarzębiny i aronii.

Szczególnie urokliwe o tej porze roku jest drzewko  

z rajskimi jabłuszkami, które po opadnięciu liści  

pozostają czerwone i piękne przez całą zimę. Jabłuszka  

poza krzewinkami wrzosów i wrzośćców,  

rozchodnikami, ligustrami, tujami stanowią przepiękne  
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tworzywo do układania ozdobnych kompozycji,  

do wystroju domu. Dary jesieni z ogrodów, lasów i pól  

są wspaniałym materiałem do tworzenia prac  

plastycznych. Podczas zajęć kółka plastycznego  

wykorzystuję suszone płatki róż, tulipanów, łuski  

orzechów, mech, szyszki. Przy pomysłowości  

kompozycji uczestniczek zajęć powstają przepiękne,  

pachnące obrazy, które później lakierujemy  

i oprawiamy.

Czy lubiła Pani chodzić do szkoły? Jakie zajęcia 

sprawiały Pani największą przyjemność? A może 

były takie, których Pani nie lubiła?

Do szkoły bardzo lubiłam chodzić. Edukację  

rozpoczęłam od przedszkola. Od 3 do 5 roku życia  

dowozili mnie rodzice, a później razem z bratem,  

bliźniakiem dojeżdżałam  ok 2 km  rowerem. Po  

drogach wówczas jeździło dużo mniej samochodów 

i było o wiele bezpieczniej niż dziś.

W szkole podstawowej lubiłam wszystkie przedmioty.  

Udział w lekcjach i spotkania ze szkolnymi  

koleżankami i kolegami sprawiał mi dużą radość  

i przyjemność. W szkole średniej ulubionymi przeze  

mnie przedmiotami była biologia, chemia, geografia  

i język łaciński. Tłumaczenie starożytnych tekstów,  

sentencji, poznawanie filozofów i ich dzieł było bardzo  

interesujące. Był w mojej edukacji jeden przedmiot,  

którego nie lubiłam. To fizyka.

Jakiej muzyki Pani słucha? Czy ma Pani jakiś 

ulubiony zespół?

Tak, lubię wiele rodzajów muzyki. Jeżeli chodzi o  

muzykę poważną to po „Roku Chopinowskim 2010” 

słucham niedocenionego, norweskiego kompozytora  

i pianisty EDVARDA GRIEGA  zwanego „Chopinem 

Północy”. Szczególny utwór, którego lubię słuchać to  

„W grocie króla gór”

Następny dział muzyki, który mnie interesuje to poezja 

śpiewana z „krainy łagodności”.Są to utwory polskich  

poetów wyśpiewane przez Marka Grechutę, Magdę  

Umer, Stare Dobre Małżeństwo, zespól Wolna Grupa  

Bukowina. Uwielbiam również ballady Cohena,

 jazzowo-bluesowe utwory angielskiego muzyka 

Gordona Haskela no i oczywiście muzykę lat 80-tych  

( Eurythmics,Tora Tora- Numero Uno, It”s My Life-  

Talk Talk przy której bawiliśmy się z mężem podczas  

studenckich dyskotek i spotkań towarzyskich).

Jaki kolor lubi Pani najbardziej?

Ja lubię wiele kolorów, do moich ulubionych należy  

klasyczna czerwień i czerń. Czerń to kolor , który  

pasuje i współgra z wieloma innymi. A w czerwieni  

zawsze czuję się energiczna, energetyczna  i szczęśliwa-  

wszak to kolor miłości i ciepła.

Czy lubi Pani gotować oraz jaka jest Pani ulubiona 

potrawa? 

Lubię gotować, a jeszcze bardziej lubię smakować  

regionalne potrawy w różnych miejscach Polski

i świata. Bardzo lubię gotować zupy. Obecnie na  

pierwszym miejscu w domowym menu jest zupa  

brokułowa, ale nieodmiennie smakuje mi zupa  

pomidorowa z całych pomidorów ( szczególnie  

w sezonie) i rosół wołowo-drobiowy z listkiem kapusty,  

laurowym i grzybkiem dla smaku. Natomiast jeśli  

chodzi o pozostałe potrawy, to w ostatnim czasie  

bardzo polubiłam frutti di mare we wszystkich  

kompozycjach w sałatkach i nie tylko. Jeśli tylko mam 

możliwość zjedzenia potrawy przyrządzonej  

ze świeżych owoców morza to chętnie z niej korzystam.  

Ostatnio jadłam wyśmienitą langustę z czystych wód  

morza karaibskiego i szyjki rakowe gigant w CHECZY 

RYBACKIEJ w BOROWIE. To był prawdziwy rarytas.

Nie lubię obierać ziemniaków więc gotuję często dla  

mojej rodziny potrawy z ryżem i makaronem.  

Hiszpańska paella,  włoskie risotto, i gruziński pilaw 

czyli ryż ze wszystkimi możliwymi dodatkami:  

warzywami, mięsem.

Czy jest jakieś szczególne miejsca na ziemi, 

do którego chciałaby Pani powrócić?

 Na całym świecie jest wiele przepięknych  

architektonicznie i krajobrazowo miejsc, w których  

chciałabym być i do nich  powracać. W Polsce chętnie  

powracam na Mazury i w stare góry Karkonosze z ich 
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 legendarnym duchem LICZYRZEPĄ i bezkresne

połoniny bieszczadzkie. Uwielbiam spacery 

i  wycieczki rowerowe. Wiele satysfakcji dają mi  

górskie wędrówki, zdobywanie szczytów dużych  

i małych, bywanie w klimatycznych, starych  

schroniskach- niezwykle urokliwa np. „SAMOTNIA” 

i spożywanie w niej z ogromnym smakiem bułki z serem 

i wędliną po trudach wędrówki. To właśnie w tych  

miejscach w Polsce odpoczywam, wyciszam się  

relaksuję  i pozytywnie ładuję „życiowe  

akumulatory”.Podczas tych wypraw wyznacznikiem 

trasy są nasze   chęci, siły zapał do przeżywania  

estetycznych wrażeń.

Nasza gazetka nosi nazwę: „Gazetka Szczęśliwego 

Ucznia”. Co to dla Pani znaczy szczęśliwy uczeń, 

szczęśliwy człowiek?

Dla mnie szczęśliwy uczeń, to przede wszystkim uczeń  

pogodny, który z radością i z uśmiechem przychodzi  

do szkoły. Lubi spotykać się z nauczycielami,  

koleżankami i kolegami z klasy i szkoły i w integracji  

ze wszystkimi uczestniczy w proponowanych formach  

zajęć dydaktycznych i dodatkowych. Uczeń szczęśliwy  

to również osoba, która się spełnia i realizuje swoje  

pasje i zamiłowania.

Czy mogłaby Pani zdradzić naszym czytelnikom 

jedno z Pani marzeń?

Każdy z nas ma wiele marzeń . Jedne z nich są  

indywidualne,osobiste, a inne są takie, kiedy myślimy  

szerzej, wychodzimy poza siebie. Według mnie jedno  

z wielu marzeń, które mam to takie by wszyscy byli  

zdrowi i szczęśliwi. Osobistym marzeniem na lato 2012  

jest  indywidualnie zaplanowany wyjazd z najbliższymi  

do urokliwego i „starego”  Paryża. Natomiast w  

okresie przedświątecznym marzy mi się wyjazd  

do Torunia, spacer po wyjątkowej  starówce  

i oczywiście degustacja pachnących, toruńskich  

pierników.

Dziękuje bardzo za wywiad i życzę spełnienia 

marzeń.
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Rozrywka
ZWYCIĘZCAMI SĄ...
Pamiętacie? W poprzednim numerze „GAZETKI SZCZĘŚLIWEGO UCZNIA”, ogłoszony został 
konkurs  plastyczny  pt:  „Moja  wakacyjna  przygoda”.  Podczas  oglądania  dostarczonych  prac, 
okazało się, że wielu spośród Was to prawdziwi podróżnicy!!! Podczas wakacji przemierzaliście 
góry, lasy i plaże, a Ci z Was, którzy później przepięknie przenieśli swoje wspomnienia na papier, 
zostają teraz wyróżnieni.
Sprawdź czy nie ma tutaj Twojej pracy! :)

Piotr Truskolawski                                          Marta Dawidowicz

                                         Patrycja Stromska                                         Karolina Gościnska

Jeśli nie ma Tutaj Twojej pracy, niczym się nie przejmuj...
Masz kolejną szansę!! Zacznij  już dziś  dekorować swoją klasę  na nadchodzące święta  Bożego 
Narodzenia, zdjęcie sali,  która będzie najpiękniej  ustrojona zostanie zamieszczone w następnym 
numerze naszej gazetki, a gospodarze tej klasy- nagrodzeni.
ZATEM DO DZIEŁA!!!

Za oknami już coraz chłodniej, coraz smutniej i tak jakoś szaroburo…ale mamy dla was 
dobrą wiadomość  to znaczy że już niedługo Andrzejki  może uda nam się tego dnia powróżyć i…
zaczarować rzeczywistość. 
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Barbara Zakowicz,
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   Jesień przez Was  widziana
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